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Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kraków, ul. Bracka 15. 


Telefon Nr. 396. 


Wazelkie listy i przesyłki pieniężne należy adreso- 
wać do Redakcyi lub Administracyi „Naprzodu“, 
Kraków, Bracka 15. 


Redakcya rękopisów nie zwraca, koresponden- 
©yj bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo- 
płaconych nie przyjmuje. 


NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratvcznej. 


Numer pojedynczy 8 halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze. 


Wychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po- 
niedziałki i dni poświąteczne o godz, 10 rano 


Do$nabycia w Administracyi, ul. Bracka |. 15 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie pod- 
legają opłacie pocztowej. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 


Prenumerata wynosi: W Krakowie (bez oasyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
60 hal., rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Austryi: 


miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 ko 
W innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każd 
ków w Krakowie i Podgórzu tyg 


rr — W Niemczech: kwartalnie 7 marek. — 
ą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni- | 
odniowa prenumerata 40 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za 


| 


sza drukiem petitowym po 40 halerzy za każdy raz. 


Z E oo 


opłatą od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym 


drukiem (petitem) za pierwszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wier- . 


— Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 


ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a l kor. za 100 egzemplarzy dla miejscowych prenu- 


meratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać. 


Pr. IO. 28/2/2, C. k. sąd krajowy, jako prasowy, 
na wniosek c.k. prokuratora państwa po myśli $ 493 
u k. orzekł, że zamieszczony w N-rze 40 czasopisma 
„Naprzód* z dnia 19 lutego 1902 artykuł pod ty- 
tułem: I, „Ksiądz mordercą i defraudantem* od „o- 
trzymał* do „wiadomości prokuratoryi* strona 2 łam 
1. II. „Wesołą historyę* od „między którymi była“ 
do „te kłopoty“ i od „Nie ulega“ do „przez socyali- 
stów“ strona 2 łam 8 zawierają znamiona występków 
z $$ 800, 487, 492 uk., oraz art IV i V ustawy z dnia 
17 grudnia 1862 Nr. 8/68 Dzpp., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów, zatwierdza się zarządzo- 
ną przez c. k. prokuratoryę państwa konfiskatę po- 
mienionego numeru, a cały nakład takowego ma być 
zmiszczonym, albowiem w artykule pierwszym autor 
przez przekręcenie okoliczności faktycznych usiłuje 

« kapitułę krakowską podać w pogardę i przypisuje jej 
pogardliwe przymioty — zaś w artykule drugim autor 
przez wyszydzanie i nieprawdziwe przedstawianie po- 
budza do pogardy i nienawiści przeciw poszczegól- | 
nemu oddziałowi c. i k. armii, mianowicie zaś prze- 
eiw dziesiątemu korpusowi w Przemyślu. 

Równocześnie na wniosek c. k. prokuratoryi pań- 
stwa stosownie do przepisu $ 20 ust pras. poleca się 
redakcyi czasopisma „Naprzód“, aby uchwałę tą w 
najbliższym numerze czasopisma na pierwszej stronie ' 
takowego pod rygorem skutków ż § 21 ust. pras. bez- 
płatnie zamieściła. C. k. sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 12 lutego 1902. Morelowski. 


Z DNIA. 


Kraków, 15 lutego. 


Klerykalizm wojujący. 


Skonfiskowano 


Skonfiskowano 


| 
WRA R z A, 


Z zagłębia podkarpackiego. 

| Schodnica, 10 stycznia. 

Drohobyckie bagno. — Straszne zwiastuny 

wiosny. — Bezrobocie. — Gospodarka lwow- 

skiej Kasy oszczędności. — „Graf“ Komar- 
uicki. 

Drohobycz to typowe miasto wszystkich 
galicyjskich wad, istny śmietnik moralny, do 
którego zsypuje się wszystkie galicyjskie bru- 
dy. Począwszy od rady gminnej, a skończy- 
wszy na najdrobniejszej instytucyi, Kasie cho- 


| | 
rych, wszystko uprawia politykę „kieszeni*, 
|wszystko kradnie, rozbija w jasny dzień, nie 
obawiając się odpowiedzialności. Naprzykład 
| historya uchwalenia dla znanego oszusta i sza- | 
kala wyborczego Ochrymowicza doży-| 
wotniej emerytury w wysokości 1.200 K ro- | 
cznie za to, że przez kilka lat był burmi-| 
strzem Drohobycza, a skończył swoją burmi- 
| strzowską karyerę w bardzo nienaturalny spo- 
sób, be musiano go zasuspendować w urzę- 
dowaniu i wyznaczyć komisarza rządowego. 
Człowiek usunięty z urzędu, gdyby nawet 
miał prawo do pensyi, to z chwilą przymu- | 
sowego usunięcia go, traci to prawo i nie, 
(może go pod ponownie, żadnym wogóle pre- 
‚tekstem uzyskać. Mamy więc w tym wy- 
padku do czynienia z „drohobyckiem świń- | 
jstwem*. Panowie radni obawiali się, aby 


| Ochrymowicz nie wyciągnął na światło dzien- 


| 


| ne ich własnych nadużyć, za to wypłacają mu 
|kosztem gminy po 1.200 K rocznie. Coś po- 
dobnego możliwe jest tylko w Drohobyczu! 
Mógłbym jeszcze wspomnieć o powiatowej 
Kasie chorych, do której żaden pracodawca 
, nie zgłasza swoich robotników, ale za to w biu- 
irach Kasy jest biuro stręczenia mamek i pa- 
nien do wszystkiego, albo o inspektorze poli- 
|eyjnym, do .połowy analfabeta, który nawet 
(w Mościkach lub Pacanowie byłby co naj- 
wyżej zdolnym do pełnienia funkcyi zamia- 
tacza ulic, ale nie inspektora, są to jednak 
wszystko przyslowiowo znane rzeczy. 
Wiosną w powiecie drohobyckim poczyna 
(strasznymi znakami dawać znać o swojem 
przyjściu. Snieg topniejący w górach w bu- 


tych z lasów, do dolin, podmula chłopskie 
(domy, szarpie i niszczy drogi, zrywa mosty 
i grozi, jak przed dwoma laty, okropną klę- 
ską powodzi. Już dzisiaj w ciepłe dni na 
drogach ustaje komunikacya, a w rabunkowy 
sposób budowane mosty grożą każdej chwili 
zawaleniem. Wina to wydziału powiatowego 
i Bobrzyńskiego. 

W zagłębiu podkarpackiem czuć także fe- 
jbrę ogólnej stagnacyi. Codziennie dziesiątki | 
„robotników wydalają z pracy, bez nadziei | 
ponownego przyjęcia i bez nadziei znalezie- 
nia sobie gdzieindziej kawałka chleba. Nędza 


rzliwych strumieniach zlewa się z gór, odar- | 


czem a Borysławiem, tysiące utonęły w kie- 
szeniach Kornhabera i spółki, a drogi jak nie 
było, tak niema; przy budowie zaś takiej drogi 
znalazłoby około 500 ludzi robotę. Jest je- 
szcze wiele innych budowli, ale los ich po- 
dobny losowi drogi bory sławskiej. Niedlugo 
doczekamy się, że znowu będą setkami szu- 
pasować ludzi z Borysławia, Drohobycza, 
Schodnicy i innych okolicznych centrów ru- 
chu przemysłowego, jako włóczęgów bez pra- 
cy, choć roboty jest na tysiące rąk i to ro- 
boty pilnej, koniecznej ! 

Muszę kilka słów poświęcić ostatnim wy- 
dalaniom z pracy robotników metalurgicznych 
z Schodnicy, bo sprawa to bardzo ważna, w 


|której powinien kraj cały zabrać głos, chodzi 


tu bowiem o przemysł krajowy, o mi- 
lionowe gwarancye, jakie kraj za 
zaprzepaszczone miliony w Kasie 
oszczędności we Lwowie przyjął 
na siebie. 

Lwowska Kasa oszczędności, jako gwaran- 
cyę za długi Szczepanowskiego, przyjęła ma- 
jątek firmy „Wolski i Odrzywolski*, składa- 
jący się z kopalń naftowych i fabryki narzę- 
dzi wiertniczych, która zatrudniała około 200 
robotników metalowych przy wyrabianiu po- 
trzebnych do kopania nafty rur i narzędzi. 
W fabryce tej za czasów Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego uwzględniano wszystkie przez Po- 
laków porobione ulepszenia w narzędziach. 
rugując w ten sposób przemysł pruski i za- 
opatrując całe niemal zagłębie w potrzebne 
narzędzia, wyrobione krajowemi siłami. 
Fabryka ta przynosiła rocznego dochodu o- 
koło 120.000 K. Tak samo kopalnie firmy 
(„Wolski i Odrzywolski“ daważy dużo nafty. 
a wolne jeszcze tereny rokowały jak najlep - 
|sze nadzieje, co także znawca terenów, gło- 
śny nasz geolog Zuber, oświadezył w swo- 
i jej rzeczoznawczej ocenie. 

Lwowska Kasa oszczędności zamianowała: 
kierownikiem objętego majątku zbankrutowa- 
nego szlachetkę Komarnickiego, udają- 
cego „grafa“, człowieka, który przepuścił 
swoje dwie wsi i kamienice, czem już nie 
dawał gwarancyi, że dobrze gospodarzyć bę- 
dzie. Przytem Komarnicki, były hreczkosiej.. 
ma takie pojęcie o przemyśle, jak małpa o 


wdziera się coraz natarczywiej do zapadłych 
chałup boryslawskich i grozi okropnemi na- 
stępstwami, choć nędzy tej możnaby bez 
|wynajdywania nadzwyczajnych środków za- 
pobiedz, gdyby tylko energicznie wzięto się 


symfonii Wagnera. Pan ten uznał za stoso- 
wne zwinąć fabrykę narzędzi wiertniczych, 
wydalając wszystkich robotników, przez co 
otworzył na oścież wrota dla pru- 
skich narzędzi, które obecnie ca- 


|do częściowego bodaj usunięcia złodziejskiej 
| gospodarki. Przed kilku laty grube tysiące 
wydano na budowę drogi między Drohoby- 


WILLIAM MORRIS. 


WIEŚCI Z NIKĄD. 


— Tak — potwierdził — jeden tylko istniał 
rodzaj produkeyi, pod każdym względem do- 
skonały: maszyny, których używano do 
wytwarzania towarów. Były to skończone 
arcydzieła, pod każdym względem cudownie 
odpowiadające swemu celowi; słusznie też 
można twierdzić, że największym czynem 
XIX stulecia było wynalezienie maszyn, praw- 


—G— 


dziwych cudów zręczności i cierpliwości, słu- 


żących jednak wyłącznie do wytwarzania nie- 
słychanej masy przedmiotów bezwartościo- 
wych. W istocie jednak właściciele tych ma- 
szyn nie uważali wcale produktów, przez nie 
wytwarzanych, za przedmioty, mogące służyć 
do ogólnego użytku, lecz tylko za środek 
wzbogacenia siebie samych. Jedyną zaś troską 
fabrykanta było pytanie, czy na towary swe 
zdoła znałeźć nabywcę, bez względu, czy to 
będzie mądry, czy głupi. pi 
— I ludzie pozwalali, by się w ten sposób 
z nimi obchodzono ? 
— Przez jakiś czas... 


— A później ? , 
— Póżniej nastąpił przewrót — z uśmie- 
chem odparł staruszek — i dziewiętnasty 


wiek znalazł się w położeniu człowieka, któ - 
remu skradziono odzież, podczas gdy się ką- 
pał i który potem musiał iść nago przez 
miasto. 

— Bardzo złośliwie wyrażacie się o XIX. | 
wieku — zauważyłem. 


I 
| 


— Naturalnie — odparł — ponieważ go 
znam dokładnie. 

Po chwili milczenia dodał : 

— Rodzina moja w owej epoce ciężkie 
przechodziła losy; dziadek mój był prawdzi- 
|wą ofiarą stosunków panujących. Jeśli znacie 
trochę charakter wieku dziewiętnastego, to 
|zrozumiecie, jak straszną walką musiało być 
życie człowieka genialnego, przekonań nieza- 
leżnych, posiadającego przytem nawskroś ar- 
tystyczną naturę. 


kłem — lecz wszystko to gwałtownej już 
uległo zmianie. 

— Niemal wszystko — potwierdził. 
Obecnie wytwarzamy towary, ponieważ ich 
|potrzebujemy; robimy je równie dobrze dla 
|siebie, jak dla drugich, nie wiedząc wcale o 
jakimś nieokreślonym rynku, którego nie zna- 
jąc, nie można też żadnej nad nim rozwinąć 


kupno, ani sprzedaż, więc nonsensem byloby 
produkować towary na niepewne, powodując 


jsię jedynie przypuszczeniem, że je ktoś zużyt- | 


kuje. Obecnie bowiem nikt nie jest zmuszony 
zakupować towary niepotrzebne — stąd wszy- 
stkie nasze wyroby są nie tylko doskonałe 


jpod względem jakości, lecz także zastosowane 


do pewnego określonego celu. Produkuje się 
wyłącznie to, co istotnie potrzebne jest do ogól- 
nego użytku, a rzeczy bezwartościowych wcale 
się nie wytwarza. Każda praca, której wyko- 
nanie pracą ręczną byłoby uciążliwe, bywa 
uskuteczniana za pomocą nadzwyczaj udo- 
skonalonych maszyn; natomiast przy pracy 
przyjemnej obchodzimy się bez pomocy ma- 
szyn. Każdy zaś łatwo może znaleźć pracę, 
odpowiadającą jego zdolnościom i zamiłowa- 


— Zdaje mi się, że was rozumiem — rze- | 


kontroli. A ponieważ nie istnieje też ani za- 


łymi wozami zwożą do Śchodnicy, 
wstrzymał również pracę w szybach nafto- 
wych. Nie obwijając sprawy w bawełnę, po- 


niom — dlatego też nikt nie potrzebuje z 
chęci swych i skłonności rezygnować na ko- 
jrzyść innych. Nieraz przyszedłszy do przeko- 
nania, że sporządzenie pewnego przedmiotu 
wymagałoby pracy zbyt żmudnej lub niemi- 
łej, zrzekaliśmy się chęci posiadania tejże 
rzeczy. A w takich warunkach, przyznacie, | 
każda praca musi być pewną przyjemnością 
dla ducha i ciała i ludzie, zamiast od niej 
|stronić, chętnie jej poszukują. Ponieważ zaś 
(każde nowe pokolenie nabywa większej bie- | 
glości i wprawy, więc praca staje się sto- 
pniowo tak łatwą, iż wydaje się, jakoby co 
| raz „mniej wytwarzano, gdy w rzeczywistości 
dzieje się odwrotnie. A przypuszczam, że stąd 
(właśnie pochodzi obawa, iż z czasem może. 
zbraknąć zajęcia — obawa, którą już i wy 
mieliście sposobność zauważyć, a która w 


ostatnich czasach coraz więcej staje się ży- | 
| wotną. 


— Czy istotnie sądzicie, że kiedykolwiek 
jmoże się dać uczuć brak zajęcia? — spy- 
| talem. 


| 


— Nie, ja tak nie sądzę — odparł Ham- | 
|mond — i zaraz wyłuszczę dlaczego. Każdy 
jpracownik stara się zajęcie swe możliwie 
uprzyjemnić, co naturalnie pociąga za sobą 
coraz staranniejsze wykonanie, nikt bowiem 
nie chciałby oddać pracy, przynoszącej mu 
|ujmę 1 dlatego wszystkie swe zdolności prze- | 
jlewa na swe dzieło i całą duszą niem się| 
zajmuje. Poza tem istnieje mnóstwo rzeczy, 
wymagających wykonania artystycznego, dzięki 
czemu wielka ilość zręcznych pracowników 
zawsze na tem polu znajdzie dla siebie za- 
jjęcie. A jeśli sztuka jest niewyczerpaną, to 
[toz samo da się powiedzieć o nauce, która 
wprawdzie nie uchodzi już, jak niegdyś, za 


jedyne zajęcie, godne ludzi uzdolnionych du- 
chowo, zawsze jednak pociągać będzie zna- 
czną liczbę jednostek, które właśnie ze wzglę- 
du na trudności zdobyczy naukowych, tem 
większą do nich przykładają wagę. Ponieważ 
zaś praca staje się coraz przyjemniejszą, więc 
sądzę, że z czasem znów podejmiemy niektóre 
gałęzie produkcyj, dawniej porzucone li dla- 
tego, iż trudów, jakie zajęcia te nastręczały, 
nie umieliśmy sobie uprzyjemnić. Wreszcie 
ta obawa o możliwy brak pracy niepokoi 
tylko więcej rozwinięte kraje Europy. Nato- 
miast prowincye, które niegdyś były kolo- 
niami Wielkiej Brytanii, zwłaszcza Ameryka, 
a przedewszystkiem pas kraju, zwany w owych 
czasach Stanami Zjednoczonymi, są dla nas 
obecnie źródłem niewyczerpanem i długo je- 
szcze niem pozostaną. Kraje te bowiem, a 
zwłaszcza pólnocna Ameryka, cierpiały tak 
okropnie pod jarzmem cywilizacyi, życie stało 
się tam tak surowe i nieznośne, że na punkcie 
uprzyjemnienia sobie Życia bardzo wiele po- 
zostaje tam do życzenia. Bez przesady można 
też powiedzieć, że półnoena Ameryka potrze- 
bowała co najmniej stu lat czasu, zanim z 
olbrzymiego, cuchnącego śmietnika zdołała 
stworzyć znośne miejsce pobytu dla ludzi. 
A długo jeszcze kraje te nie będą w stanie 
uskarżać się na brak pracy, zwłaszcza że tak 
ogromną zajmują przestrzeń. 

— Bardzo się cieszę — rzekłem — że ma- 
cie przed sobą tak piękne widoki szczęścia. 
Pozwólcie mi jednak jeszcze na kilka pytań, 
a przyrzekam, że na dzisiaj przynajmniej bę- 
dziecie mieli odemnie zupełny spokój. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
—r oo 


Kraków, piątek 
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wiedzmy prawdę, że mamy tutaj do czynie- | 


nia z jakimś szwindlerskim manewrem, zdą- 
żającym do bankructwa objętego 
przez Kasę oszczędności majątku, 
aby módz następnie ten majątek 
upatrzonemu zgóry pupiłowi od- 
sprzedać za bezcen na licytacyi. 
Wszystko to robi się cichutko, w niedostęp- 
nej dla publicznej kontroli Schodniey. Żąda- 
my więc usprawiedliwienia się z tego rodzaju 
gospodarki, za którą znowu będzie musiał 
kraj milionami płacić! ! R. 


Walka o ruski uniwersytet. 


Wiedeń, 10 lutego. 
Studenci ruscy porzucili lwowski uniwer- 


sytet i wpisali się dla dalszych studyów na| 


uniwersytet w Krakowie, Pradze i Wiedniu. 
Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, że wal- 
ka skończona, że młodzież została zwyciężoną. 
Ale w rzeczywistości tak nie jest, gdyż mło- 
dzież ukraińska nie dała jeszcze za wygraną. 

Charakterystyczne dla dalszego przebiegu 
sprawy uniwersytetu ruskiego są ostatnie zaj- 


ścia wśród grupy młodzieży ruskiej w Wie- 


dniu. Młodzież cieszy się tam niezwykle czułą 
opieką policyi, która starała się użyć wszel- 
kich środków, ażeby nie dopuścić do odbycia 
wiecu. Na wiec zwołany na 27 stycznia b. r. 
do sali „Ressource* dyrekcya policyi nie po- 
zwoliła, a kiedy na ten sam dzień wieczorem 
zwołano poufne zgromadzenie na podstawie 
3 2 ust. o zgr., zjawił się w oznaczonej go- 
dzinie komisarz policyi w sali i oświadczył 
kategorycznie, że na żadne zgromadzenie nie 
pozwoli. 

Na ulicy stało kilka silnych oddziałów po- 
licyantów, gotowych przyjść w pomoc komi- 
sarzowi w razie oporu ze strony uczestników 
zgromadzenia. 

Takie postępowanie zmusiło młodzież do 
zwołania wiecu, jako nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia „Sicz*, które też 
odbyło się dnia 4 b. m. już bez łaskawego 
współudziału policy. Na zgromadzeniu tra- 
ktowano wyłącznie sprawę uniwersytetu ru- 
skiego we Lwowie. 

Po referacie akad. Kosiewicza i 
dłuższej, nader ożywionej dyskusyi przyjęto 
jednogłośnie następujące rezolucye : 

„Ukraińska młodzież akademicka, zebrana 


na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu sto- 


warzyszenia „Sicz* 
1902 r.: 

I. żąda stanowczo założenia samodziel- 
nego ukraińsko- -ruskiego uniwersytetu we 
Lwowie; 

II. (drugi ustęp wyraża się ostro o zacho- 
waniu się sfer miarodajnych we Lwowie wo- 
'bec młodzieży ruskiej); 

III. oświadcza, że uważając sprawę zało- 
żenia samodzielnego uniwersytetu ukraińskie- 
go za swoje najpierwsze żądanie, tymczasem 
żąda natychmiastowego i pelnego przeprowa- 
dzenia równouprawnienia ukraińskiego języka 
i kreowania równorzędnych z polskiemi ka- 
tedr z ukraińskim językiem wykładowym na 
wszystkich wydziałach lwowskiego uniwersy- 
tetu, co jedynie może umożliwić jej powrót 
do kraju ; 

IV. wzywa ogół kolegów-ukraińców na 
wszystkich uniwersytetach austryackich do 
jak najenergiczniejszego dalszego prowadzenia 


w Wiedniu dnia 4 lutego 


walki w tym kierunku, a gdyby dotychcza- | 
sowe sposoby okazały się niedostatecznynii, | 


uciec się do jak najradykalniejszych 
sposobów walki, chociażby w tej walce mu- 
siała nawet zupełnie zrezygnować ze studyów 
uniwersyteckich ; 


V. wypowiada swe niezadowolenie posłom 


z powodu ich postępowania w sprawie zało- 
żenia ukraińskiego uniwersytetu i uregulowa- 
nia slosunków na lwowskim uniwersytecie, 
i wzywa ich do jak najenergiczniejszej dzia- 
łalności w sprawie uniwersyteckiej ; 

VI. wypowiada tym swoim byłym kolegom, 
którzy nie potrafili wystąpić w obronie po- 
deptanych' praw narodowościowych i solidar- 
nie porzucić lwowski uniwersytet, swoją po- 
gardę, odmawia im wszelkich, praw towarzy- 
skich, a ich przyznawanie się do ukraińskiej | 
narodowości uważa za uzurpacyę ; 

VIL wypowiada pogardę moskalofilom 
za 
postępowanie“. 


Przegląd polityczny. 
== Umowa angielsko-japońska. W numerze 
wczorajszym podaliśmy 


umowy  angielsko-japońskiej, opublikowane 


przez angielski urząd spraw zagranicznych i| 


ważniejsze głosy prasy angielskiej o niej. 

Umowa ta spadła na szalę wypadków zu- 
pełnie niespodziewanie — rzecz w czasach 
dzisiejszych, gdy np. tekst traktatów rosyj- 
skich o Mandżuryę pojawiał się natychmiast 
na łamach „Timesu“ — niezwykła. Sojusz 
ten nowy ma głównie na celu utrzymanie 
„status quo* w Chinach i Korei. Sięga wszak- 
że teoretycznie i poza te kraje, sądząc z ar- 
tykułu, nakazującego wogóle każdej ze stron, 
zawierających umowę, pospieszyć na pomoc 
drugiej, w razie gdyby zawikłaną została w 
wojnę więcej niż z jednem mocar- 
stwem. 


| 
Niewątpliwie ostrze umowy skierowanem | wyższenia dodatku prowincyonalnego („Provinz- 
jest przeciwko Rosyi, co otwarcie głoszą nie-|zulage*) do 50%/,. 3. Zatrzymania nadal werk- 
które pisma angielskie, jak „Daily Mail“. Ko- |fiihrera Weigmana, którego zarząd fabryki 
lej mandżurska już ukończona i obsadzona | sanockiej chce cofnąć dlatego, że zachowuje się 
rosyjskiemi wojskami. Presya gabinetu pe- | uczciwie wobec robotników. 
tersburskiego co do kwestyi mandżurskiej| Sytuacya dla strejkujących jest pomyślną, po- 


heikwanem, Port-Arturem i Talienvanem, do- |ckiej już niema, a rezerwoary wedle kontraktu 
minuje nie tylko nad wschodniem wybrze- | muszą być ukończone do pierwszych dni marca 


trwa dalej. Prócz tego Rosya, władając Szan- | nieważ robotników kotlarskich w fabryce sano- | 


po | 


ich prowokujące i nawskróś nikczemne | 


zasadnicze punkty | 


żem Mandżuryi, od granie Korei w dół do 
Mukdenu i dalej aż do Tientsinu, lecz i nad 
całą wogóle zatoką Peczilijską. 

Oczywiście, że poblizka Japonia, wsparta 
| obecnie przymierzem z Anglią, może w zna- | 


w tych stronach, a jak wielką doniosłość 
przypisuje Anglia temu faktowi, świadczy, iż. 
zaniechała planu uczynienia z Wei-hai-Wei, | 
leżącego na półwyspie Szan-tung, 
Port- Arturu — pierwszorzędnej twierdzy. 
Jeżeli w ten sposób, jako antyrosyjską, poj- | 
mować będziemy umowę angielsko-japońską, | 


to klauzula o innem państwie, któreby w| == 


razie wojny z Rosyą obok niej stanęło, ma | 
oczywiście na widoku Francyę. 

Angielski minister spraw yoran 
Landsdowne, omawiając tę umowę, wskazał, | 
że już podczas wojny chińskiej zadzierzgnął 
się ścisły węzeł przyjaźni, opartej na tożsa- | 
mości celów, pomiędzy Anglią a Japonią. Isto- | 
tnie Japonia, jak to wówczas podkreślilaśmy, | 
(z niepokojem spoglądała na postępy Rosyan | 
w Mandżuryi, zagrażające Korei, którą odj; 
dawien dawna uważa za owoc, dla niej doj- 
rzewający i zresztą wogóle na wyrastanie pod 
jej bokiem na dalekim Wschodzie nowej po- | 
| tęgi. 

W Anglii, rywalizującej oddawna z Rosyą | 
bądź w Persyi, bądź w Afganistanie — wogóle 
Ww sąsiadujących z jej Indyami krajach i ma- | 
|jącej ogromne interesy handlowe w Chinach, | 
rosyjskie plany zaborcze również wywoływały | 
niepokój. Starała się ona, osłabiona wojną z 
Transvaalem, zaszachować Rosyę znaną umo- | 
wą w sprawie chińskiej z Niemcami, lecz ta. 
umowa, wobec- niezdecydowanej postawy. 
Niemiec, nie wywarła oczekiwanego wpływu. | 

Obecny traktat z Japonią, zredagowany w | 
bardzo energicznej formie, niewątpliwie wię- | 
kszą presyę wywrze nad Newą. 


Przegląd społeczny. - 


, Krajowa komisya zawodowa zwraca uwagę | 
towarzyszów na to, że o każdym strejku musi | 
się donieść sekretarzowi krajowemu najmniej na | 
14 dni przedtem. | 
|.  Uprasza się również o wyrównanie rachun- | 
ków z związkami i komisyą za r. 1901 i zaj 
styczeń 1902. | 

Rachunki do związków odsyłane być muszą | 
zawsze przez sekretaryat zawodowy (K. Nacher, 
Krakowska 6 we Lwowie). 

Dlaczego w Galicyi nie zatwierdzają statu- 
tów stowarzyszenia. Namiestnictwo odrzuciło 
statut stowarzyszenia kobiecego „Naprzód“ we; 
Lwowie, ponieważ wedle $ 3 f, stowarzyszenie | 
między innemi ma na celu wspieranie członków | 
radą i pomocą, „zaś nie wiadomo w jakich wy- 
padkach, przez jaki organ stowarzyszenia i ja- 
| kiego rodzaju ma być udzielana rada i pomoc“. 
| Można p. Pinińskiemu pogratulować jego sprytu 
i nieporównanej logiki; przypomina ona zupełnie | 
(logikę p. namiestnika w jego dziele prawniczem | 
o prawie rzymskiem. 

Strejk w Borysiawiu. 
gdajszego naszego telegramu o strejku robotni- 
ków metalurgicznych w Borysławiu otrzymujemy 
następujące szczegóły : 

Sanocka akc. spółka maszynowa (dawniej Li- | 
piński) przysłała do Borysławia do budowy re-| 
zerwoarów naftowych dla polskiej spółki, ruro- | 
ciągowej pięćdziesięciu kotlarzy. 
| Między robotnikami a przedsiębiorstwem sta- | 
| nęła umowa tego rodzaju, iż robotnicy pobierać 
|będą płacę od sztuki, pracujący zaś „na dniów- | 
'kę* pobierać będą minimalną płacę po 3 kor. 
RZ tudzież 25, „provinzzulage*. Przed- 
siębiorstwo jednak umowy tej co do minimum, 
płacy i co do płacy od sztuki nie dotrzymało. 
| Dzienna płaca robotnika wynosi od 90 ct. do 

złr. 50 ct.; wynagrodzenia od sztuki robotni- | 
póki wcale nie wypłacono, lecz o wiele niższe 
wynagrodzenie dzienne, przez co urwano robo: | 
tnikom przeszło 400 koron z umówionej płacy 
od sztuki. Podnieść należy, iż warunki, wśród 
których robotnicy zmuszeni byli pracować, były 
wprost nie do zniesienia. W czasie gdy mrozy, 
(deszcze i zawieje Śnieżne nie pozwalały nikomu 
wychylić sią z domu, kotlarze przy rezerwoarach 
naftowych musieli wśród zimna i niepogody pra- 
cować przez 12 godzin dziennie i to za marnem | 
wynagrodzeniem od 90 et. do 1 złr. 50 ct. 
Nadto mieszkanie i wikt są w Borysławiu o wiele 
droższe, niż gdzieindziej, wobec czego robotnicy 
nie byli w stanie wyżyć z swej płacy. 

W sobotę 8 b. m. przy wypłacie zażądali ro- 
botnicy 50%, nadwyżki i wypłaty zaległego wy- 
nagrodzenia. Gdy słusznym tym żądaniom odmó- 
wiono, robotnicy odpowiedzieli strejkiem. Ogólem 
strejkuje 50 robotników. Na zgromadzeniu, od- 
bytem w lokalu stow. „Solidarność*, na którem 
tow. Burda przemawiał o celach organizacyi 
zawodowej, uchwalono jednogłośnie wśród wiel- 
kiego zapału wytrwać w strejku, a przedsiębior- 
com postawić następujące żądania: 1) Wypłace- 
nia zaległego wynagrodzenia od sztuki. 2) Pod- 


W uzupełnieniu one- | 


cznym stopniu paraliżować przewagę rosyjską |jowej komisyi zawodowej : 


| swobodnie po mieście. 


b. r 

Niechaj żaden z: robotników metalurgicznych. 
nie przyjeżdża obecnie do Borysła-| 
wia! 


Na strejk w Bolechowie nadesłano do kra- | 


Od „burżujów* 10 K, 
składka ze Schodnicy przez tow. Regera 15 K 
56 h, razem 25 K 56 h. 


Towarzysze! Pomoc dla strejkujących) 


robotników wBolechowie jest konie- 


jezną. Wszystkie organizacye powinny pospie- 


szyć natychmiast ze składkami i wesprzeć 
towarzyszów, wałczących z brutalnym wyzyskiem. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk historyczny. 18 lutego 1386. 
Chrzest Władysława Jagiełły. — 1546. Luther wy- 
głasza pierwsze swe kazanie w Eisleben. — 1868. 
Rokowania między Rosyą a Niemcami w celu stłu- 
mienia powstania polskiego — 1900. Burowie wkra- 
czają do Rensburga w kraju Przylądkowym. 

Dziś teatr zamknięty. 

Sobota: „Nadzieja“, dramat w 4 aktach Herm. Hei- 
jermannsa, przekład J. Kasprowicza (nowość). 

Niedziela: O godz. 3 po południu: „Kominiarze“, 


| komedya w 4 aktach Fr. Domnika. — O godz. 7 wie- 
|ezorem. „Nadzieja“. 


Uniwersytet ludowy w Krakowie, Dziś 
w sali Nowodworskiej (ul. sw. Anny 12) od godziny 
T'a do B*ją wieczorem wykład inż. B Urbanowi- 
cza: „Fizyka — ogólne własności ciał, ciecze i gazy, 
| (z przedstawieniem obrazów świetlnych). 


Uniwersytet ludowy we Lwowie. Dziś we | 


własnej sali (Pasaż Mikolascha) od godz. 7'/> 
wiec.orem wykład p. Maryi Markowskiej: 
| ka rewolucyi w Polsce: Powstanie“. 


do 8!lą 
„Epo- 


| ga Ostatnia mowa tow. posła Daszyń- 


skiego przeciw militaryzmowi, wygłoszo- | 


na w parlamencie w dyskusyi nad konty- 
gentem rekrutów w sobotę 8 b. m., wyj- 
dzie z druku w osobnej broszurze nakła- 
dem wydawnictwa „Naprzodu* w sobotę | 
dnia 15 b. m. p. t. 


Tajne sądy wojskowe. 
Cena 20 h, z przesyłką 24 b. 


| Przy większych zamówieniach rabat. Zamó-| 
wienia, celem uregulowania nakładu, nale- | 


ży nadsyłać już teraz do administracyi 
„Naprzodu“. Kraków, Bracka 15. 


ai t 


Września w Rosyi. [Lwowski organ narodo- 
wych demokratów otrzymał z Warszawy wiado- 
mość, że także młodzież gimnazyalna w Maryam- 
polu (gub. suwalska) zaprotestowała przeciwko 


wykładowi religii w języku rosyjskim, oraz że. 


gimnazyam w Siedlcach było zamknięte tylko 
przez jeden dzień. Z rozkazu wyższej władzy 
szkolnej lekcye odbywają się znowu, z wyjątkiem 
nauki religii. Z rozkazu ministerstwa oświaty 
wydalone 27 uczniów, a mianowicie: czterech 
z klasy VIH, dwunastu z kl. VII, czterech z kl. 
VI, pięciu z kl. V i dwóch z kl. IL. 


Wściekły pies, który od dłuższego już czasu | 


zagraża mieszkańcom Krakowa, pokąsał dotych- 
czas 18 osób. Władze miejskie nie zarządziły 


| jednak żadnych środków ostrożności; 


pies dotychczas nie został schwytany, i grasuje 
Zachodzi zupełnie uzasa- 
dniona obawa, iż pokąsał on inne psy, wobec 


| czego całemu miastu zagraża poważne niebez 


pieczeństwo. 


W ubiegły piątek wieczorem między godziną 
8 a 9 na Wolnicy rzucił się wściekły pies na) 
|robotnika Podgórniaka i począł szarpać na nim 


ubranie. Napadnięty przez psa począł wołać do 
policyanta, pełniącego w tej ulicy służbę, e po- 
moc. Policyant przypatrywał się jednak spokoj- 


nie temu, jak Podgórniak toczył walkę z dużym 


silnym psem. który go wreszcie pokąsał w nogę. 

Magistrat krakowski nie wydał dotąd żadnych 
zarządzeń. Obojętność władz jest wprost nie do 
wytłómaczenia. 

W jaki sposób wyłudzał ks. Piechota pie- 
niądze od biednych ludzi, świadczy następująca, 
stwierdzona dokumentami historya: 

Z końcem r. 1900 powziął ks. Piechota za- 
miar ufundowania w Odrowążu z pieniędzy ame- 
rykańskich emigrantów wspaniałego dzwonu. Wy- 

dał w tym celu odezwę „do kochanych parafian 
swoich w Ameryce pracujących, w której tak 
pisze: „Odzywam się do Was — ja Wasz pa- 
sterz i ojciec duchowny i proszę was wszyst- 
kich, abyście jaką ofiarę na nasz biedny kośció- 
łek edrowązki złożyli i przysłali.. Tak ja sobie 
umyślił, żeby za amerykańskie pieniądze kupić 
duży, wielki dzwon! Ej, pięknaby to była 
pamiątka i na wszystkie czasy. Gdyby taki dzwon 
zahuczał z wieży, rosłoby serce w każdym, — 
kto był w Ameryce. Ale potrzeba mi na ten 
dzwon 500 dolarów. Jest was tam w Ameryce 
cała kupa — dajcie po 5 dolarów, nie ra- 
chujcie na nasze korony, rachujcie 
na dolary — Bóg zapłaci —- wróci — pobło- 
gosławi, bo tak powiedział: jaką miarką mie- 
rzysz, taką ci odmierzą. Oj, gdyby mi się udało 
ten dzwon sprawić, dopierobym się cieszył — ka 
żdego imię kazałbym na tym dzwonie wyryć na 
wszystkie czasy“. 


W pewien czas potem pisze „pasterz i ojciec 
duchowny* do jednego z parafian w Chicago, 
iż otrzymał już 8355 K z Ameryki, dzwonu je- 
dnak nie obstalował — „bo już mamy na wieży 
zegar — chodzi dobrze i godziny bije z kwa- 
dransami, aż weselej w Odrowążu*. W kwietniu 
pisze ks. Piechota do parafian w Ameryce: 
„Cheiałbym ja koniecznie mieć ten dzwon ma 
(wieży na odpust św. Maryi Magdaleny (szeze- 
jgólnej patronki księdza. Red.), dlatego was pro- 
|szę, CO macie pieniędzy, to poślijcie, 
ja zaraz dzwon obstaluję, a resztę dozbie- 
ramy. Wiele chłopów z Ameryki pisze do' swoich 
żon, że tyle a tyle na dzwon dał, a baby bie- 
gają, chwalą się i myślą, że już pieniądze de- 
stał, ale baby, jak to baby, i jeszcze w Odre- 
wążu!” 

W maju 1901 żali się benjaminek Puzyny na 
„braci z Ameryki*: „Żądacie rachunku, albe 
kwit z fabryki, dobrze, ja wam przyślę, ałe 
źle robicie, że żądacie, bo to tak wypada, 
że się boicie, abym was nie okradł. Ja każdy 


| cent dochodu i rozchodu zapisuję do osobnej 


|księgi i każdy. może je przeglądać”. 

Kiedy jednak ksiądz rachunków nie nadsyłał, 
|a dzwonu w Odrowążu nie było, poczęli wy- 
chodźcy coraz gwałtowniej dopominać się albo 
o zwrot pieniedzy, albo o sprawienie dzwonu. 

Wtedy rozsierdzony proboszcz napisał do Ję- 
drzeja Gali w Ameryce: „Jędrzeju, wyrodny sy- 
nu, powiadam ci, żeś postąpił jak wściekły 
|pies, boś tę rękę ukąsił i ugryzł, która cię 
głaskała. Postąpiłeś jak pogański syn. jak opę- 
ltaniec. Nigdym o pieniądze nie pisał, 
dlaczegóż mię więc napadasz, szarpiesz i gry- 
ziesz? Pieniądze w szufladzie leżą i choćby mnie 
się najgorsza bieda czepiła, nigdy ich nie ruszę. 
Dyabłaś w złośliwości przeszedł! Widzisz, sza- 
|tanie przeklęty, ani jednego centa nie posłał ża- 
den Amerykanin, a ja przy pomocy boskiej sta- 
ry kościółek w Pieniążkowicach zburzyłem i roz- 
począłem budowę nowego. Pieniądze odesłałbym 
zaraz dzisiaj, bo są złożone w kasie oszczędności 
w Nowym Targu i najpewniej je odeślę, bo Ame- 
rykanie z mej parafii pracują na żydowskie bo- 
żnice i pałace... Pamiętaj, że nigdy w życiu nie 
będziesz miał spokoju i będziesz jak przeklęty 
przez ojca!!!“ 

Złośliwi dowcipnisie utrzymują, że ksiądz Pie- 
chota wyjechał do Ameryki, aby osobiście wy- 
równać rachunki za ten „wielki, wspaniały 
dzwon*, którego w Odrowążu oko ludzkie nie 
widziało, ani ucho nie słyszało. 


Konfiskata. Nr. 2 „Promienia*, czasopisma 
dła spraw młodzieży szkolnej, skonfiskowała pro- 
kuratorya lwowska za artykuł „Młodzież a de- 
monstracye* i kilka notatek z kroniki. 

„Walka“, tygodnik polityczno-społeczny za- 
cznie od dzisiejszego dnia wychodzić we Lwowie. 
| Echa krachu w fabryce „Zdrowie“. Znany 
| „rycerz przemysłu“, dr. Maryan Linde, który 
zajmował posadę zastępcy dyrektora w banku 
zaliczkowym, wniósł rezygnacyę z swego sta- 
nowiska. Rada nadzorcza rezygnacyę dra Lin- 
dego przyjęła. 

Ciekawy wypadek prawniczy. „Dilo“ donosi: 
„P. O. Sawczyński z Mogilnicy zapowiedział w 
czasie świąt Bożego narodzenia, że będzie zbie- 
rał „kolędę“ na rzecz rusińskich studentów, któ- 
rzy byli zniewoleni opuścić lwowski uniwersytet, 
i rzeczywiście składki te zbierał. Znalazł się na- 
tychmiast jakiś denuncyant, który powiadomił o 
tem prokuratoryę państwa w Tarnopolu. Proku- 
rator tarnopolski, ten sam. który swego czasu 
zbierał składki na wybór Michałowskiego w Tar- 
nopołu, wniósł do sądu powiatowego o ukaranie 
Sawczyńskiego za przekroczenie z § 461 
u. k., to jest za oszustwo, względnie sprze- 
niewierzenie!*. 

Z Rzeszowa donoszą nam: Gmina nasza, która 
przez zapewnione przyłączenie Ruskiej wsi i kilku 
innych przysiołków znacznie się powiększy, czyni 
ogromne wysiłki, aby uzyskać szkołę realną i, 
jak z kompetentnego źródła się dowiadujemy, 
sprawa jest na najlepszej drodze do pomyślnego 
załatwienia. 

Za kilka tygodni mają się w Rzeszowie odbyć 
wybory do kahału. Już od dłuższego czasu wre 
zacięta walka wyborcza, w której dowództwa 
nad opozycyą przeciw klice kahalno-ortodoksyj- 
inej objęło polityczne „żydowskie stowarzyszenie 
ludowe“, a której jedynym właściwym progra- 
mem jest obalenie znienawidzonej kliki. 

Opozycyę osłabia to, że do jej naczelnietwa 
(wdarły się niektóre jednostki, mające osobiste 
|rachunki do wyrównania. Nie osiągnąwszy bo- 
j wiem droga dotychczasowego serwilizmu upra- 
gnionego stanowiska w klice, starają się o za- 
spokojenie swoich ambicyj w obozie opozycyi i 
stąd wdają się w ciągłe, kompromitujące kon- 
szachty. Wynik walki wyborczej nie da się na 
razie przewidzieć, ale to jest już dziś pewnem, 
że dotychczasowi kahalnicy nie wzdrygną się 
przed żadną, choćby najbrudniejszą i najnieuczei- 
wszą bronią. 

Dnia 11 b. m. Odebrał sobie życie przez po- 
wieszenie dyurnista sądowy Szajna; motywa do- 
tąd nieznane. 

Z bawa robotnicza odbyła się dnia 8 bm. 
w Buezkowicach, staraniem tamtejszych towarzy- 
szy. W dużej, pięknie udekorowanej sali zebra- 
ło się mnóstwo robotników miejscowych, z Bia- 
łej i Wilkowie. Ochocza zabawa przeciągnęła się 
do godziny 6 rano. 

N.cyonalistyczna żebractwo wyborcze. Pod 
tym tytułem podaje „Frankf. Ztg* opis posłu- 
chania, jakie miał u papieża prezydent paryskiej 
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rady munieypalnej Dausset, któremu przyszedł 
da głowy oryginalny pomysł, wydostać od Leona 
XIH-go pieniędzy na fundusz wyborczy dla na- 
eyonalistów i klerykałów paryskich. Szczegóły | 
tej audyencyi podaje „Frank. Ztg* za paryskim 
„Rappel' em*, który je posiadł od jednego z bli- 
skich przyjaciół Dansseta. Otóż Dausset, wybra- 
wszy się w taką pielgrzymkę ad limina apo- 
stolorum, był dwukrotnie u papieża na posłu- 
chanin prywatnem: przedstawił on tam w formie 
rozczulającej zbawienną działalność nacyonali- 
stów w paryskiej gminie — którzy wszystkie 
swe siły oddają na usługi idei kościelnej i do 
tej ekspozycyi przyczepił zręcznie prośbę, by je- 
go świątobliwość dała hojną ręką znikomej ma- 
mony na ułatwienie zwycięstwa nacyonalistom 
przy nadchodzących wyborach. Leon XIII z wiel- 
kiem zainteresowaniem przysłuchiwał się prezyden- 
tewi, udzielił pochwały zbożnej jego pracy i za- 
ręczył, że codziennie w swych modłach do Naj- 
wyższego poświęci gorące westchnienie, by do- 
bra sprawa nacyonalistów odniosła tryumf, Nie 
wątpiąc naturalnie w skuteczność onych modłów, 
zwrócił wszakże Dausset pokorną uwagę namie- 
stnikowi Chrystusa, iż szept pacierzy móglby zna- 
ieżć równoległe poparcie na tym padole w sze- 
leście banknotów lub brzęku złota, o ileby sto- 
lica apostolska, ze swego skarbca... Tu wszakże 
przerwał mu Leon XHI oświadczeniem, iż stan 
kasy watykańskiej na żadną szezodrobliwość nie 
pozwala, gdyż świętopietrze coraz bardziej nie 
dopisuje. Ponieważ jednak papież ze zwycięstwa 
nacyonalistów wysnuwa nadzieję, iż obieg świę- 
topietrza się ożywi, przeto udzielił p. Danseto- 
wi apostolskiego błogosławieństwa, z poleceniem 
do francuskich książąt kościoła, aby ci zachęcali 
wiernych do pobożnych datków na rzecz komi- 
tetu wyborczego nacyonalistów. 

Co się tyczy prasy klerykalnej franeuskiej, to 
ia już z własnej inicyatywy zaczyna nawoływać 
do składek na rzecz nacyonalistów. Najosobliwszą 
wszakże odezwę „Do młodych dziewic“ ogłosił 
„Bulletin du voeu national". Nawołuje on owe 
dziewice, aby spożytkowały „talent powierzony 
im przez Pana“, aby szły zwłaszcza do starych, 
„bo starcy lubią młodość* i upewnia je, że mło- 
da osoba wiele może, jeżeli da do zrozumienia, 
iż bardzo się ją zobowiąże „wzbogacając o parę 
cyfr jej listę“. 

Zmarli. Dr. Henryk Gumplowicz, Krakowia- 
nin, adjunkt sądowy, bratanek znanego profe- 
sora Ludwika Gumpłowicza, zmarł na udar serca 
w Bośniackiej Dubicy w dniu 11 b. m., licząc 
32 lat życia. 

W Warszawie zmarł 1! b. m. adwokat Lu- 
cyan Wrotnowski, wydawca „Słowa* warszaw- 
skiego, jeden z głównych przywódców ugodow- 
€ów. 


Z pedagogii galicyjskiej. Katecheta gimna- 
zyum w Rzeszowie ks. Lampart (nomen-omen) 
alias Chmielnikowski wpaja uczniom naukę religii 
sposobem fizycznym, t. j. policzkami. 

Onegdaj użył tej kapłańskiej metody wobec | 
neznia III kl. gimnazyalnej, z takim zapałem, 
że jednem uderzeniem w ucho spowodował pę-| 
knięcie naczyń krwionośnych i ogłuchnięcie chło- | 
pea. 

Fakt ten zbadał wprawdzie dyrektor gimna- 
zyum p. Nogaj, a skntki skonstatował dr. Nieć, 
ale tradycyą uświęcony system „łagodzenia zwy-, 
«iężył i sprawa nie poszła przod kratki sądowe. 

W gimnazyum rzeszowskiem zapanowały pod | 
kierownictwem niektórych nauczycieli szezególne | 
stosunki. Pan Sędzimir, ów gwardzista JO. hr. 
Stanisława Tarnowskiego, który uznał „Pana 
Tadeusza* za dzieło niemoralne, wpływa swoją 
metodą nader „umoralniająco* na młodzież. I 
tak np. wyłapawszy raz studenta na niewyucze- 
niu się lekeyi, wpisuje mu do katalogu „niedo- 
statecznie*, więcej go nie pyta, odbierając w ten 
sposób możność poprawienia się — i na podsta- 
wie tej jednej noty kwalifikuje z końcem roku! 
Ponieważ jednak ustawa szkolna przepisuje, aby 
każdego ucznia pytano w ciągu kursu kilkakro- 
tnie i wyniki uwidoczniano każdorazowo w ka- 
talogu, więc p. Sędzimir wpisuje sobie do kata- 
logu dowolną ilość not „niedostatecznie“. 

P. Sędzimir przebywa tu niedługo, skutkiem 
czego studenci nie zdołali się jeszcze wznieść 
do wysokości jego moralizmu i żalili się na jego. 
postępowanie u dyrektora. Czy jednak zażalenie | 
to odniesie jakieś skutki, niewiadomo jeszcze. | 

Sam bójstwo żoł ierza. Adam Ostasz, żoł- 
nierz 2 kompanii 13 pułku piechoty, zastrzelił 
Się wczoraj w południe wystrzałem z karabinu. 
Strzał był celnym; kula przeszyła serce i po- 
zbawiła biedaka natychmiast życia. Samobójstwo 
Popełnił Ostasz w pokoju, w obecności 
Żołnierzy, którzy nie mogli już zapobiedz kata- 
strofie. Powód samobójstwa trzymaja władze woj- 
Skowe w tajemnicy. 

Z życia żołnierskiego. Z Przemyśla do- 
Noszą uam: Tymi dniami aresztowano sierżanta 
% 11 kompanii 10 pułku piechoty, Harato- 
Nika, za znęcanie się nad żołnierzami i pobie- 
Tanie od żołnierzy opłat pieniężnych. O Harato- 
niku pisaliśmy już kilkakrotnie w „Naprzodzie”, 
A komenda X. korpusu wysyła nam zawsze Spro- 
Stowania, że Haratonik jest porządnym podofi- 
terem i że robione mu zarzuty nie są zgodne 
Z prawdą. Obecnie komenda 10 pułku czuła się 
Zniewoloną „porządnego“ podoficera oddać pod 
sąd wojenny. 

P. Henryk Lorie, kupiec krakowski, znikł w 
zagadkowy sposób w Wiedniu. Od dnia 3 bm. 


kilku | 


Prez. Vetter oświadcza, że* regulamin nie 
daje mu żadnych środków w tej mierze. Każdy 
poseł może bronić twierdzeń, postawionych 


nym. Skonstatowano tyle tylko, że z hotelu „Na- 
tional*, gdzie przebywał, wyszedł 3 bm. na mia- 
| sto, zostawiwszy rzeczy i nie uregulowawszy ra- 
chunków. Możliwe jest, że p. Lorie padł ofiarą | w interpelacyi. 
jakiegoś nieszczęścia. Poseł Lueger oświadcza, że podtrzymuje | 
Konsulat francuski we Lwowie. Ambasador | w zupełności słowa, zawarte w interpelacyi. | 
francuski hr. Reverteaux uwiadomił, jak donosi | Szczególnie to twierdzenie, że niejaki Lob- | 
„N. Reforma“, p. Erazma Świerczewskiego, że | mayer zdobył sobie podstępem obywatelstwo 
rząd francuski zamianował go wicekonsnlem fran- | honorowe miasta Wiednia. Mowca może to 
cuskim we Lwowie. Konsulat francuski zacznie | udowodnić na podstawie aktów. 
funkcyonować już w marcu. Poseł Vrabec: Udowodnij to pan, jeżeli | 


cznej. Mowca urguje reformę procedury karnej 
wojskowej. Wkońcu przemawia za polepszeniem 
płac dla wdów i sierót po wojskowych i wnosi 


| uchwalenie $ 5. 


Z kolei przemawiał generalny mówca con- 
tra poseł Klofacz, poczem nastąpiły fakty- 
czne sprostowania. 

W głosowaniu Izba przyjęła ustawę o kon- 
tygencie rekruta w 2 i 3 czytaniu. 

Minister handlu Call odpowiadał z kolei na 
różne interpelacye i zapytania, poczem posiedze- 


pan możesz, ale przed sądem; pan jesteś ni- 
| kczemnym oszczercą. Poseł Lueger radzi nie ' 
mieckiej partyi postępowej, ażeby zgodziła się 
na otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią prezy- 
denta ministrów i aby w ten sposób dała mu 
|sposobność przytoczenia swoich dowodów. | 

Wkońcu pyta prezydenta Izby, co chce | 
uczynić, by na przyszłość takie pytania, jak 
pytanie posła Grossa, zostały wstrzymane. 

Prezydent powołuje się na swe poprze- 
dnie oświadczenie. 

Na wniosek posła Voglera uchwalono 
128 głosami przeciw 92 otwarcie na najbliż- 
|szem posiedzeniu dyskusyi nad odpowiedzią 
| prezydenta ministrów. 


_ 


Z sali sądowej. 


O przyznaniu się Hermensa do winy poda- 
jemy następujące szczegóły: Już w sobotę przy- 
znał się Hermens w więzieniu do winy, nie po- 
dając jednak żadnych szczegółów. Donieśliśmy 
|o tem pierwsi w numerze poniedziałkowym „Na-| 
|przodu*. We wtorek zaś o godzinie 1'/, po po- 
|łudniu złożył Hermens przed sędzią śledczym 
p. Klimeckim szczegółowe zeznania. Do łokalu | 
„Ilustracyi* włamał się przez ganek i kuchnię 
jw celach rabunku. Szufladę biurka podważył 
wielkim gwoździem, nie znalazłszy zaś pieniędzy, 
począł manipulować koło kasy wertheimowskiej. 
Podczas tej roboty wszedł do lokalu Kwiatek i 
zauważył zbrodniarza, przytulonego w kącie. 
Aby pozbyć się świadka zbrodni, zranił go Her- 
mens ciężko gwożdziem, a następnie ubrawszy 
|się w futro, wyszedł na ulieę. 

Starostwo przed sądem. Z Nowego Sącza 
donoszą, że dnia 10 b. m. przed sędzią śled- 
czym stanęli urzędnicy starostwa limanowskiego 
z starostą p. Bieleckim na czele, w sprawie wy- 
dawania emigrantom za ocean fałszywych pa- 
szportów. Sprawę tę wydał dyetaryusz starostwa, 
| Cześnicki, który zrobił doniesienie do prokura- | łącznie na Europę, ale tu musimy strzedz na- 
toryi. szych interesów. Jeżelibyśmy byli rzeczy wiście 

Oszczerstwa prasy breiterowskiej były dnia | tak słabymi, że nie potrzebowanoby się z na- 
12 bm. przedmiotem rozprawy sądowej we Lwo- | mi liczyć, zrobilibyśmy najgorsze doświadcze- 
wie. Na ławie oskarżonych zasiadł nie sam Brei- | nia. Kto ma poczucie powagi i siły pań- 
ter, który usuwa się regularnie od odpowiedzial- | stwa, ten zgodzi się na te uwagi. Co się ty- 
ności karnej, lecz niejaki Piotr Zarański, pod- | czy podniesionych przez mowców życzeń, dą- 
majstrzy murarski, nominalny redaktor „Praw- | żących do ułatwień w służbie wojskowej, 
dy“. W numerze 15 „Prawdy“ z r. 1901 uczy- to będzie je można uwzględnić przy rewizyi 
niono miejskiej kasie chorych we Lwowie zarzut, 
iż zarząd używa pieniędzy kasy do agitacyi so- | pić. Także szereg niewłaściwości i zbyt wol- 
cyalistycznej. Imieniem zarządu kasy chorych |nych przepisów, zawartych w obecnej usta- 
wniósł z tego powodu oskarżenie dr. Allerhand; | wie wojskowej, będzie się musiało przy tej 
obrony Zarańskiego podjął się wspólnik kance- sposobności zmienić. Mowca kładzie nacisk 
laryi dra Byka, dr. Griinberg. na to, by pomiędzy wojskowością a ludno- 

Na rozprawie nie miał p. Zarański odwagi |ścią cywilną panowała jak najlepsza har- 
obstawać przy swoich zarzutach i oświadczył, | monia. 
że nie miał zamiaru obrażać ani zarządu kasy, Poseł tow. Daszyński: 
ani dyrektora tow. Hudeca, nie chciał też im | wie, ale nie z Galgotzym. 


Kontyngent rekruta. 
Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu | 
dyskusyi nad kontyngentem rekrutów. 
Referent poseł Popowski podnosi, że 
należy utrzymać „silną Austryę*, aby można 
pójść swemi własnemi drogami, a nie potrze- 
ba się było obawiać mięszania się obcych w 
wewnętrzne sprawy państwa. Nadto musi się 
utrzymać własne stanowisko mocarstwowe przy 
rozwiązaniu wielu kwestyj europejskich. Je- 
steśmy na tyle trzeźwi, że ograniczamy się wy- 


Może w Krako- 


|ustawy wojskowej, która ma wkrótce nastą- | 


nie zamknięto. 


| Telegraf i telefon. 


Kronika lwowska. 

Lwów, 13 lutego. Rodzina śp. Mrzygłoda, 
który — jak wiadomo — w sposób tak tra- 
giczny popełnił samobójstwo, otrzymała list, 
adresowany do Mrzygłoda. List ten brzmi 
mniej więcej: „Zapytuję pana, kiedy już 
ostatecznie odbierzesz sobie życie* ? Daje to 
podstawę do twierdzenia, że Mrzygłód padł 
ofiarą tak zwanego pojedynku amery- 
kańskiego. 


Kronika prowincyonalna. 


Kossów, 13 lutego. W szałasie, położonym 
na odłudnem miejscu pod połoniną Kostrycią za 
Żabiem, znaleziono onegdaj zwłoki 17-letniej 
Katyny Szufłetiuk, służącej z Żabiego. Oprócz 
powygryzanego najprawdopodobniej przez dziką 
zwierzynę ciała na twarzy i udach nie znalezio- 
no na ciele żadnych znaków, wskazujących na 
czyn karygodny, wobec czego przypuszczać na- 
leży, że nieszęśliwa, która jeszcze w grudniu 
z. r. zaginęła bez wieści, wydaliwszy się z do- 
mu swej służbodawczyni w Żabiem celem udania 
się do znajomych w osadzie Bystrzec, w drodze 
zaskoczona zawieruchą śnieżną, schroniła się do 
szałasu i tam zamarzła. 

Tłumacz, 13 lutego. Na drodze w Niżnio- 
wie znalazł onegdaj tamtejszy polowy dwor- 
ski zwłoki zarobnika Jakóba Pełepeńka. Prze- 
prowadzone dochodzenia wykazały, że Pele- 
peńko zmarł skutkiem zamarznięcia. 

Żydaczów, 13 lutego. W Jajkowcacii zmarł 
onegdaj nagle po wypiciu sporej ilości wódki 
włościanin Ołeksa Janowicz z Żyrawy. 

Przeworsk, 13 lutego. Onegdaj w południe 
utonęła „przy praniu bielizny w stawie w Sie- 
teszy Katarzyna Kucha, żona parobka dwor- 
skiego. 

W Markowej, tutejszego powiatu, odebrał 
sobie przed trzema dniami życie przez po- 
wieszenie się tamtejszy gospodarz gruntowy 


zarzucać nie niehonorowego. liwowsey sędziowie ' 
| przysięgli uwolnili p. Zarańskiego 8 głosami stępnie konieczność zmiany procedury karnej 
przeciw 4, wychodząc zapewne z tego punktu wojskowej. Rokowania w tej sprawie trwają 
widzenia, że zarzucanie komuś bez cienia dowo- już zbyt długo i mówca sądzi, że Izba po- 
du defraudacyi pieniędzy publicznych, nie jest ob- | selska będzie mogła prawdopodobnie już w 
raźliwem. jesieni obradować nad przedłożeniem, doty- 

= z m | CZĄCEM nowej procedury karnej wojskowej. | 

Gabryelski (Krzysztofory -— Kraków)| Referent zajmuje się w dalszym ciągu spra- 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi wą zgłaszania się w innym języku, niż w 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, | niemieckim podczas zebrań kontrolnych i, 
wiedeńską po 300 złr. | kładzie nacisk na to, by w takich wypadkach 
= | nie postępowano z taką surowością, jak do- 
tychczas, zwłaszcza w tych wypadkach, gdzie 
nie chodzi o polityczną demonstracyę. 
Na Węgrzech nie postępowano w podobnych | 
wypadkach tak ostro 1 podobnie łagodniejszą | 
praktykę powinno się także u nas zastoso- 
wywać. 

Następnie domaga się mówca zniesienia 
rewersów demolacyjnych. Wkońcu wywodzi, 
że z postępem rozwoju kulturalnego naro- 
dów zachodzi potrzeba wzgłędniejszego i ła- 
godniejszego obchodzenia się z żołnierzami. | 
Wszystkie skargi i żale, podniesione w ciągu 
dyskusyi, poleca referent rządowi do rozpa- 
trzenia. poczem wnosi przejście do dyskusyi 
szczegółowej. 

Wniosek posła Zazvorki, aby rządowi od- 
mówić uchwałenia kontygentu rekrutów na rok 
1902, odrzucono, a następnie uchwalono przej- 
ście do dyskusyi szezegółowej. 

Następnie zabrał głos minister obrony krajo- 
wej hr Welsersheimb, z którego wywo- 
dów co do sprawy Mattachicha podnieść należy, 
że oświadczył, iż wszystkie dotyczące interpe- 
licye przedłoży ministerstwu wojny. Odnośnie 
za do postępowania drów Bachracha, Neudy i 
Barbera — ministerstwu oświaty(?) 

Po dłuższem przemówieniu ministra obrony 
krajowej hr. Welsersheimba, zabrał głos 
pos. Biankini (contra), poczem dyskusyę zam- 
knięto i wybrano mówcami generalnymi posłów 
Gniewosza (pro) i Klofacza (contra). 

Poseł Gniewosz (pro) podnosi „waleczność 
armii austryackiej*, która nie potrzebuje się 
obawiać porównania z innemi armiami zagrani- 
cznemi. 

Mowca przytacza szereg życzeń Galieyi, szcze- 
gólnie w sprawie nie uwzględniania Galicyi przy 
dostawach wojskowych i w sprawie ścisłego za- 
stosowywania przepisów odnoszących się do od- 
poczynku niedzielnego. Mowca ubolewa, że rze- 


Rada państwa. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 13 lutego. Posiedzenie Izby posłów | 
rozpoczęło się dziś o godzinie 11 minut 30 


w południe. Na początku posiedzenia odezy- | 
tywano 


Wnioski i interpelacye: 

Posła Kosa i tow. do ministra oświaty w| 
sprawie oznaczenia pewnej ruskiej miejsco- 
wości w Galicyi wschodniej przez centralną 
komisyę spisu statystycznego ; 

Posła Breitera i tow. do ministra obro- 
ny krajowej w sprawie zamowień minister- 
stwa obrony krajowej. 

Odpowiedź na interpelacyę. Lucgera. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj za- 
brał głos prezydent ministrów dr Körber ce- | 
lem odpowiedzi na szereg interpelacyj. Mię- | 
dzy temi odpowiedział także dr Körber na 
interpelacyę posła Luegera i tow w spra- 
| wie odezwy wyborczej niemieckiej partyi po- 
_stępowej, wzywającej tło składek wyborczych, 
przyczem nasuwa się przypuszczenie, że pie- 
niądze te mają być przeznaczone na kupno 
głosów. Prezydent ministrów oświadcza, że 
jest zwyczajem każdego większego stronni- 
,ctwa przed większemni. kampaniami wybor- 
|, eczemi wzywać do składek wyborczych. Wcale 
z tego jeszcze nie wynika, że pieniądze te 
mają być przeznaczone na cele niedozwolo- 
ne. Rząd nie ma więc powodu do wkrocze- 
nia. Niema także powodu do wystąpienia 
przeciw którejkolwiek z wymienionych osobi- 
slości w owej interpelacyi, albowiem są to 
osobistości, cieszące się szacunkiem W SZero 
kich kołach. 

Wkońcu zauważa prezydent ministrów. 
że byłoby w interesie rozwoju gminy, aby 
unikano takich ataków, gdyż mogą się one 


Referent poseł Popowski omawia na-| 


czywiście zdarzają się wypadki maltretowania 
żołnierzy, a szczególnie smutnym jest fakt zna- 
cznej liczby samobójstw w armii. Mowca jest 
przekonany, że minister zażalenia te szczegóło- 
wo zbada i winnych do surowej pociągnie odpo 
wiedzialności. Dalszym powodem do skarg są 
także szkody, wyrządzane podczas ćwiczeń w 
strzelaniu ostrymi nabojami, przyczem całe oko- 


przyczynić do jeszcze większego zaostrzenia 
stosunków. 

Poseł Gross imieniem niemieckiej partyi 
postępowej protestuje przeciw oszezerstwu, 
rzuconemu w tej samej interpelacyi na sze- 
reg osób, cieszących się szacunkiem. Zapytuje 
prezydenta lzby, co zamyśla zrobić, aby tego 
rodzaju nadużycie nietykalności poselskiej zo- 


nie ma rodzina żadnych wiadomości o zaginio- 


stało wstrzymane. lice zamyka się i odcina od komunikacyi publi- 


35-letni Jan Szpytma. Samobójca pozostawił 
żonę i 5 dzieci. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
niewiadoma. 

Nisko, 13 lutego. Ludwika Nalepa, włościan- 
ka z Nalep ad Mostki. była onegdaj przez całą 
noe na weselu u Adama Oleksaka. Na weselu 
(tem wypiła ona tak sporą dozę okowity i piwa, 
że musiano ją w stanie zupełnie bezprzytomnym 
(wynieść do drugiej izby i położyć do łóżka. Gdy 
na drugi dzień brat Oleksaka, Józef, chciał ją 
obudzić, przekonał się, że na łóżku leżą już tyl- 
ko martwe zwłoki. 


Akcya fabrykantów cukru. 


Wiedeń, 13 lutego. Według ogłoszonego ko- 
munikatu odbyła się wczoraj po południn kon- 
ferencya posłów, w której z Polaków wzięli u- 
dział poseł Dawid Abrahamowicz i dr Ko- 
lischer, w sprawie sytuacyi wytworzonej przez 
konferencyę brukselską w sprawie cukrowej. Na 
konferencyi tej omawiano sprawę tę ze stanowi- 
ska rolniczego i przemysłowego i uchwalono w 
piątek odbyć ponowną konferencyę interesowa- 
nych posłów i zaproponować wybór komitetu. 
któryby uczynił odpowiednie propozycye w spra- 
wie dalszego postępowania. 

Wiedeń, 13 lutego. „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Brukseli: Odroczenie brukselskiej konfe- 
reucyi cukrowej do dnia 1% b. m. nastąpiło na 
żądanie Austryi i Niemiec z powodn tego, iż 
w państwach tych rozważaną jest kwestya, czy 
li o ile mogą one zgodzić się na propozycyę 
Anglii, bez szkody dla przemysłu krajowego. 
Ponieważ żądania Anglii, by cło importowe zni- 
żyć na 5 fr., nie może wedle zdania państw sta- 
nowić podstawy obrad, czynią się starania w kie- 
runku wynałezienia drogi pośredniej, którą da 
się osiągnąć, ponieważ Anglia nie może pozbyć 
się nagle niemieckiego i austryackiego cukru. 
Również cła karne, ażeby mogły odpowiadać 
swemu zadaniu, musiałyby być tak wysokie, iż 
odbiłyby się na konsumcyi angielskiej. 

Istnieje powszechne przypuszczenie, że Niemcy 
i Austrya częściowo nustąpią, że jednak ugoda, 
jeżeli zostanie osiągniętą, nie będzie mogła trwać 
dłużej niż 5 lat. 


Przedłużenie traktatów handlowych. 


Wiedeń, 13 lutego. Okazuje się, że wiado- 
mość, podana przez dzienniki węgierskie o 
rzekomej uchwale rządu węgierskiego. była 
nieprawdziwą, a CO najmniej przedwczesną. 
Pierwszy puścił ją w obieg .Magyar Orszag*, 
organ Ugrona, a nie „Nemzet . 

Z drugiej zaś strony nie ulega kwestyi, że 
przedłużenie traktatów handlowych na rok 
jest jedynem wyjściem z krytycznej sytuacyi, 
w ktorej znajdują się Austrya, Węgry i Niem- 
cy. Gabinet Kórbera odetchuąłby również 
swobodniej. gdyby odnowienie traktatów han- 
dłowych odroczono na cały rok. 


Kraków, piątek 
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Katastrofa kolejowa. 

Uście, 13 lutego. Wczoraj o godzinie 11 
w nocy wykoleił się pociąg osobowy, zdążający 
z Cieplic do Uścia, na stacyi Karbice, przy 
czem prowadzący lokomotywę odniósł Śmierć. 
Zwłoki jego dotychczas znajdują się pod wy- 
wróconą lokomotywą. Z pasażerów, których było | 
120, kilku odniosło lekkie rany. 


Węgry przeciw następcy tronu. 

Budapeszt, 13 lutego. Stronnictwo Kossu- 
tha uchwaliło, że poseł Komjathy ma w sej- 
mie na dzisiejszem posiedzeniu wnieść nagłą 
interpelacyę w sprawie wyboru świty arc. 
Franciszka Ferdynanda. 

Budapeszt, 13 lutego. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmu węgierskiego wniósł poseł Komiathy | 
interpelacyę w sprawie hr. Zichy. Prezydent, 
ministrów oświadcza, że natychmiast odpowie na | 
tę interpelacyę. 


Przeciwnicy służby wojskowej. 
Budapeszt, 13 lutego. Przed trybunałem są-| 
dowym w Szabadka toczyła się przez dwa dni) 
rozprawa karna przeciw 21 młodym ludziom, , 
znajdującym się w wieku popisowym, 0 to, iż | 
uczynili się niezdolnymi do służby wojskowej w | 
taki sposób, że pewnej kobiecie nazwiskiem Ko- | 
vacs dali sobie przebić bębenek w uszach. Wszy- | 
scy oskarżeni zostali z powodu przedawnienia | 
uwolnieni, będą jednak musieli odbyć służbę woj- | 
skową. 


] 


j 


Komisya dla taryfy cłowej. | 
Berlin, 18 lutego. Komisya dla taryfy cło- 
wej przyjęła po ożywionej dyskusyi przeciw 


Policzek dla Biilowa. | 

Berlin, 13 lutego. „Reichsanzeiger", wobec | 
sprzecznych twierdzeń, z której strony wy- 
szła w r. 1898 inicyatywa w sprawie noty 
zbiorowej przeciwko wmieszaniu się Stanów | 
Zjednoczonych do wojny hiszpańsko-kubań- 
skiej, ogłasza szereg dokumentów, udowa- 
dniających, że imicyatywa wyszła ze strony 


Anglii, a nie — jak twierdzą dzienniki an- 
. 4 = 

gielskie, a nawet Cranborne — ze strony 
Niemiec. 


Berlin, 13 lutego. Cesarz Wilhelm zjawił 
się wczoraj w ambasadzie angielskiej i odbył 
konferencyę z ambasadorem angielskim Las- 
selles. 

Pożar magazynów wojskowych. 

Lorient, (Francya) 13 lutego. Wczoraj wie- 
czorem wybuchł wielki pożar. Spaliło się 10 do- 
mów, magazynów wojskowych z prowiantami. 
Szkodę oceniają na jeden milion franków. Pe- 
wien żołnierz odniósł okaleczenia podczas gasze- 
nia pożaru. 

Walka o powszechne i równe prawo 
wyborcze. 


Bruksela, 13 lutego. Na wczorajszem po- | 


siedzeniu Izby reprezentantów rozpoczęto ge- 
neralną dyskusyę nad wnioskiem socyalnych 
demokratów w sprawie powszechnego prawa 
głosowania. | 
. Posła Bethune (klerykał) po wygłosze- 
niu przez niego referatu przyjęli deputowani 
socyalistyczni okrzykami: „Oszust, złodziej !* 
i zarzucili mu fałszowanie list wyborczych. . 


Bethune odpowiada, że trybunał przysięgłych | 


Anglię system nie znajduje wzajemności. Wy- 


dział zjednoczonej państwowej ligi handlo-' 


wej uchwalił więc w tej sprawie zwołać na 
dzień 5 marca ogólną konferencyę. 
Przymierze Anglii z Japonią. 
Londyn, 13 lutego. Z treści ogłoszonego wczo- 


|raj traktatu angielsko - japońskiego podnieść je- 


szcze należy co następuje: Na wstępie podnie- 


|sione jest, że Anglia i Japonia cheą w Chinach 


i na Korei zapewnić wszystkim narodom równe 


prawa w handlu i przemyśle. Art. 1 podnosi, że 


oba państwa zawierające sojusz, uznają niezawi- 


dnych zamiarów agresywnych, jednakże nie spu- 
szczą z oka swych interesów, a specyalnie An- 


glia w Chinach, a Japonia zwłaszcza na Korei. 


Oba państwa uznają, że każdemu *z nich wolno 


| dla strzeżenia własnych interesów wydawać za- | 
|rządzenia, które uznają za niezbędne. Artykuł lepsze, pada deszcz. 
omawiający czas trwania tego sojuszu nie za- i 
|wiera postanowienia, że sojusz po 5 latach ma| 


jest, że sojusz ten trwa tak długo, aż nie na- 
stąpi z jednej lub drugiej strony jego wypowie- 
dzenie, poczem sojusz ma jeszcze trwać rok. 

Nowy Jork, 13 lutego. „New-York-Worłd*, 
omawiając traktat angielsko-japoński, podnosi, 
że według wiadomości, nadeszłych z Waszyngtonu 
rokowania, którego do tego doprowadziły tra 
ktatu, odbywały się za wiedzą i zgodą 
Stanów Zjednoczonych, gdyż Stanom 
Zjednoczonym idzie wyłącznie o otwarte drzwi 
w sprawach handlowych. 

Pekin, 13 lutego. Wczoraj zawiadomionu kil- 


| kor. 98:55. Weg. 


9-83. Pszenica na maj-czer. 9:80 do 981 Pszenica 
na jesień —*— do —*—. Żyto na maj-czerw. 8'15 do 
| 8:16.Żyto na czerw.-lipiec —-— Żyto na lipiec-sierp.— *-- 
'do—'*—. Kukurydza na wiosnę 6:67 do 6:68. Ku- 
kurydza na maj-czerwiec —— do —'—. Kukurydza. 
na czerwiec-lipiec —— do —— Kukurydza na li- 
piec-sierpień —'— do —'—. Owies na wiosnę 7:95 
do 7:96. Owies na maj-czerwiec 8-01 do 8:02. Owies na 
jesień —*— do —'—. Rzepak na styczer.-luty —— 
Rzepak na sierpień-wrzesień —' — do ——. Olej rze- 
pakowy na kwiecień-maj 1285 do 13 — 

Pszenica silnie, owies słabo, reszta spokojnie, śnieg 
: i deszcz. 
Budapeszt 13 lutego Targ zbożowy. (Kurer 


i w koronach i po 50 klg.). Pszenica na kwiecień 9 66 


|słość Chin i Korei, że nie mają wobec nich ża-, do 967. Pszenica na październik 8'45 do 846. Zyto 


| na kwiecień 8*01 do 802. Żyto na październik 7:07 
|do 7:08 Owies na kwiecień 766 do 769. Owies na 
październik 6:38 do 6'39 Kukurydza na maj 535% 
do 5'36, Kukurydza na lipiec 5:48 do 5'50. Rzepak 
| na sierpień 1250 do 1260 

Oferty dość liczne, chęć kupna dobra, usposobienie: 


Wiedeń, 138-go lutego Zamknięcie giełdy, 
Akcye austr. Zakł kredyt, 69550 Akcye węg. 722 - , 
| Akcye Anglobanku 278:—. Akcye Unionbanku 570 —. 


| przestać istnieć, a przeciwnie powiedziane tam | Akcye Landerbanku 488 —. Akcye Bankvereinu 467 —. 


| Akcye Bodencredit 963 —, Akcye Gal. Banku hipot 

Akcye Kol, państw. 68450. Akcye Kol. ; ołud. 
7650 Akcye N. Tramw. lit A. 285—, Akcye N. 
,Tramw lit B. 281 —. Akcye Kol Elbethal 474 — 
| Akcye Kol. półn. 5720. Akcye Kol. Czerniow. 
(Akcye A!piny 38450 Akcye Rima Muranyi 502'—. 
|Akcye Prag. Tow. żel. 1520:— Akcye fabryki bron. 
322 —. Akcye tureckie tytoniowe 299:50 Oblig. węg. 
indemniz. 96:80. Renta majowa 101:35. Austr. renta 


|=— 


j renta kor. 97—. Listy Tow 
kred. ziem. 95 25. 4'/, Listy Banku kraj. 9465. 4',', 
| Listy Banku kraj.10125 4", Listy Banku hip 9350. 
4'/9”/, Listy Banku hi». 98:50. 5*, Listy Banku hip 
109:50. 4*/, Gal. Oblig. propin. 98-05. 4°, Gal poż 
kraj. z r. 1893 96:50. 4”, Pożyczka m. Lwowa 93-50. 


głosom narodowo-liberalnych posłów wnio- 
sek Fischbecka, zwalczany przez sekretarza 
stanu hr Posadowskiego i reprezentantów 
rządów związkowych, zawierający zakaz nakła- 


uwolnił go od tego oskarżenia. 

Socyalny demokrata tow. Smeets ata- 
kuje Bethunea, mimo, iż prezydent Izby ode- 
|brał mu głos. Wskutek tego prezydent na- 


iku obcych dyplomatów o traktacie angielsko-ja- | Losy tureckie 11175. Marki 11722 Ruble 253-25 
pońskim. Wywołał on ogólne zdziwienie. Nie u-. Kasi usposobieniu dzisiejszem zamknięcie słabsze. 
'lega wątpliwości, że stanowi on veto przeciw Ea aż 

(ehińsko-rosyjskiej umowie w sprawie mandżur: | W L E > cucik 


dania gminnych podatków na zboże, mięso | 


i inne z tego wyrabiane artykuły, oraz z do-| 
datkiem znoszącym uprzywilejowane prawa 
handlowania żywem bydłem. l 

Uchwalono również wniosek dodatkowy | 
posla Lunga, wykluczający z pod tego zaka- | 
zu podatki nakładane na słód dla browarów. 

W myśl wniosku posła Gotheima uchwa- | 
liła komisya, że zakaz ten staje się ważnym | 
z dniem 1 kwietnia tego roku, w którym ta- 
ryfa cłowa wejdzie w życie. Wniosek socyal- 
nych demokratów w sprawie sposobu użycia 
dochodów z ceł odroczono aż po pierwszem 
czytaniu taryfy cłowej. 

Poseł Gotheim (agraryusz) przedłożył wnio- 


sek domagający się zwołania parlamentarnej 
ankiety dla omówienia położenia rolnictwa. 
Ankieta ma się składać z 36 członków. 


krywa głowę i ogłasza posiedzenie za zam- 
knięte. Członkowie prawicy wstają z miejsc 
wśród okrzyków lewicy. Socyalistycznych de- 
putowanych, gdy opuszczali gmach parlamen- 
tarnych, przyjęła publiczność owacyjnymi o- 
krzykami. Wielka część zebranej publiczności 
udała się do domu ludowego i tam się do- 
piero rozprószyła. 

Agitacya za cłami ochronnemi w Anglii. | 

Londyn, 13 lutego. „Times“ piszą: Wzma- 
gające się wrogie usposobienie zagranicy w | 
sprawach celnych wobec Anglii, dalej konie- | 
czność podwyźszenia podatków z powodu | 
wojny i dążność kolonij do udzielania pro- 
duktom angielskim pierwszeństwa, wywołały | 
ruch na korzyść rewizyi systemu handlowego | 
opartego na wolnym handlu, tem bardziej, | 


że nigdzie na świecie ten praktykowany przez | 


i 


Za treść ogłoszeń r 


edakcya nie przyjmuje żadnej odp 


skiej. 
znacznie wpływy Anglii. 

Paryż, 18 lutego. Wszystkie dzienniki o- 
mawiają traktat angielsko-japoński i wyra- 
żają zdanie, że jest on wypadkiem pierwszo- 
rzędnego znaczenia. Traktat ten — podnoszą 
dzienniki — jest w pierwszym rzędzie skie- 
rowany przeciwko Rosyi, a także i Francyi. 
Anglia przez zawarcie tego sojuszu zerwała 


|z dotychczasowym owym dogmatem otwar- 


tych portów i przystąpiła do portów trakta- 
towych. Kuropa nie może się zachować obo- 


jętnie wobec tego nowego sojuszu angiel- 


skiego. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 13-go lutego. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 kig). Pszenica na wiosnę 9'82 do 


Chińscy urzędnicy sądzą, że podniesie on | 


owiedzialności. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


wów. We wtorek dnia 18 lutego b. r. e godz. 
18 wieczorem odbędzie się przedwyborcze po- 
ufne zgromadzenie „Siły* w lokału własnym, przy uł 
św. Szymona 2. Na porządku dziennym: Sprawa wal- 
nego zgromadzenia. 
alne zgromadzenie stow. „Siła“ we 
liwowie odbędzie się w niedzielę 23 lutego 
b.r. o godz. */.11 przed południem Porządek dzien- 
ny: Odczytanie protokołu. Sprawozdanie ustępującego 
wydziału. Wybór wydziału Wnioski i interpelacye 
Przem W poniedziałek 17 b. m. odbędzie się 
w sali magistrackiej o godzinie 6", wieczorem 
Wielkie zgromadzenie ludowe z porządkiem 
obrad: Robotnicy wobec braku pracy. Towa- 
rzysze! Przyjdeżie na zgromadzenie to z żonami i 
dziećmi! Komitet partyjny. 
rzemyśl. W niedzielę 16 b. m. od godz. 2%;, po 
południu odbędzie się w sali magistrackiej od- 
czyt towarzyszki Krukowskiej na temat: „Le- 
giony*. Miejsce siedząca 80 b, wstęp na salę 10 h. 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


z 
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Niezrównanej dobroci 1—6 


ROWERY 


od 150 kor. Używane, dosko- 
naie utrzymane koła po 85, 
90 i 100 kor. Płaszcze gumowe 
8 do Ì9 kor. Węże 5 kor. La- 
tarnie acetylenowe 4 do 5 kor. 
Stojaki 3 kor. Pompy telesko- 
powe 2 kor. Siodła angielskie 
5 kor. Pedały 5 kor. Pompy 
nożne 4 kor. Cyklometry 4 kor. 
Zegary cyklowe 6 kor. 

Dla kupców korzystne źródło 
zakupna. Wysyłki za zaliczka. 


M. RUNDBAKIN, Wiedeń, IX, Berggasse 3. 


Cenniki darmo. Duże katalogi dla hur- 
towców wszelkich przynależności do 


Osoba umiejąca białe. 
szycie poszukuje roboty 
po domach. zk 


Wiadomość w Admin. „Naprzodu*. 


200 zir. 


za mórg dobrego gruntu. 
albo dębowego lasu. 


Wiadomości wszelkich udziela biuro 


IANA NIELA E EPPEEES AAA PATENTEEN 
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WYSZŁO JUŻ Z DRUKU: 


1— berneńskim w r. 1899. 


Cena 4 halerze (z przesyłką 3 hal.) 


Dla towarzyszów biorących większą ilość egzemplarzy (najmniej 100) 


odpowiedni rabat. 


Do nabycia: w administracyi „Naprzodu“, Kraków, Bracka 16. 


„Samopomoc“ 


Spółka zarejestrowana z ograniczoną poręką 


CZEGO CHCA SOGYALNI DEMOKRACI ? 


Program partyi socyalno-demokratycznej w Austryi, 


uchwalony na kongresie wiedeńskim w r. Igor, wraz z programem 
narodowościowym socyalnej demokracyi, uchwalonym na kongresie 


TAMY KW EA MU WYMOWY WAWA NL 


Stowarzyszenie konsumcyjne kolejarzy w Nowym Sączu 


odbędzie w dniu 28 lutego b. r. o godzinie 8 popołudniu 
w Sali Grupy miejscowej stowarzyszenia kolejarzy 


Walne Zgromadzenie. 


A 


Złoty medal 
ces, król. austr. 
nagroda 


Wiedeń 1881. 


Dać kilka kropel przyprawy do rosołu 


MAGGI 


| a każdy rosół i każdy bulion staje się w jednej 
chwili nadspodziewanie dobrym i posilnym. 


Juliusz Maggi i Sp. 


w BREGENCYI. 


Dostać można 
we wszystkich 

andi. łakoci 
i korzennych, 
drogueryach. 


HOTEL 


położoną 


MPENTYMATEAEOFIFAONYWYNOYATANEKPYŁYTILUI 


Polecam Szan. P. T. Publiczności mój 


Ceny niskie obsługa szybka i dobra, 
Przy każdym pociągu stoję na stacyi wystarczy zawołać „Hotel 
Schware*, a zjawiam się natychmiast, ofiarując swe usługi, 
Ceny pokoi elegancko urządzanych i czystych od 80 hal, 


i RESTAURACYĘ 


tuż naprzeciw dworca kolejowego 


w CHABÓWCE. 
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Świeżo wyszła z druku książka: 


KAROL KAUTSKY 


ZASADY SOGYALIZMU 


(Program erfureki) 
z przedmową, dopełnieniami i portretem | 
1110 autora. 18—? 

Cena i K. 20 h. 


Do nabycia We wszystkich księgarniach. 
GŁÓWNY SKŁAD: 

Józeť Kaniowski, 67 Golworth Road, 
Leytonstone, London N, K, 
Polecamy gorąco wszystkim towarzyszom 
to dzieło zawierające najlepsze popularne 
objaśnienie zasad i dążności socyalizmu. 


> 


Naturalne białe i czerwone wina Dal- 
matyńskie odpowiadające przepisom farma- | 
kopei najlepiej polecone dla dyabetyków, 
cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon- 
walescentom — są do nabycia we wszyst- | 
kich aptekach, w składach aptecznych, w 
znaczniejszych handlach delikatesów, jak 
również w składzie głównym firmy: * Ir 


Simetta & Blau, Wiedeń, 


l., Griechengasse 8, telefon 7146. | 

Wina te podłegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w Wiedniu, IX., | 
Spiłalgasse Nr. 31. Każdy kupujący flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w wy- 
mienionym: Związku wino co do jego prawdziwości. 


BE- Cena malej butelki (*/, litra) kor. F60. Gena dużej butelki (1 litr) kor. 2:50. "Jag 


Poszukuje się agentów na wszystkie większe miasta prowincyonalne, 


SUKNA 


wnież uniformowych 
ogniowej i innych 


po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u 


J THEUMANNA Ji 
Brünn, Rathhausgasse Nr. 12. 


Wielki wybór najnowszych i najmodniejszych — krajowych i za- 
granicznych wyrobów. — Stały skład towarów czarnych, ró- 


materyj dla urzędników, weteranów, straży 
stowarzyszeń — oraz na liberye i t. d. 


i opłałnie. 
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski 


==" | RZ ŻŻŹŻŹC DZI OZ 


= 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 412 


